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dnia 8. Kwietnia 1857.

INSERATY:
P R Z E D P Ł A T A : 1 Bgr. 3 fen. od w iersza na  * szerokości 

p rzy jm ują siej tylko w  expedycyi/.•wTprćrccznia d la  m iasta P oznan ia 1 ta l. 20 sgr 
c a a  ca łe  P ru sy  2 tal.

 ____— -—  --------- —  - - ■Rodaktor odDOwicdzi&lny '• N. Kaniicnski w Poznsniu.
Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznam . _____  ___ ___

Telegraficzne wiadomości.
N ice a, 1. Kwietnia. — Król Wiktor Emanuel przybył z wizytą do ce-

sarz°wej^wdowy _  Książe Joinville przybył do naszego miasta.

B e r lin , 4. Kwietnia. -  Najj. Pan raczył przyjąć w dniu onegfajszym  
w nołudnie o godz. 1. na zamku w Belevue ces. austryackiego rz. taJD-..radzcę 
bar Kollera, na prywatnem posłuchaniu i z rąk jego przyjąć pismo Najj. - 
rza austryackiego zawierzytelniąjące go w charakterze posła na zwy J  
i pełnomocnym ministrem przy Swoim najdostojniejszym dworze.

B e r lin  7. K w ietn ia .-N ajj. Pan raczył nadać dyrektorowi salin radzcy 
górniczemu M iihlm an w Hali nad S a l S . ? « ,

»- w
neralnym adwokatem przy tamecznym sądzie apelacyjny .

Ror l i n  4 Kwietnia. — N a j ś w i e ż s z e  w i a d o mo ś c i .  Nie ulega już

Drawa mocarstwom obcym mieszania się do tej spra\ y , n tfnlomacva eu-
d°o Europy w n Ł ie i ,  i i  . . ^ 1 ^ * -  J f f i K y S

r o p e j s k a  zapewne więc wystąp reprezentowana przez bundestag odeprze

™ , S i y B  n i X n i e .L  X p r .w ia  o lp .r z .  “ “ >}■» E
.  L  rai niemiecka twierdzi, ie  sprawa toczy s,ę me *

ale z ksieciem niemieckim Holsztynu i Lauenburga o rzeczy niemiecką 
a nrzeto o rzeczy starsze aniżeli sama'monarchia duńska, która w  obecnym 
stanie młodszą jest od Niemiec. Gdyby więc sprawę tę peezjtanc> za europ J -

f e  m at ■  S * S H &  X ir p r r « t t .d « ‘« V  *

i ś

:  £ S  ^ “l E Ś o  król.

H o lsztyn ow i i Lauenburgow i. 0 4w :adcza rząd duński, że nie pozw oli

stanom. Dalej przyrzeka D«n y staa0wić nie prosta większość sejmu
« t 7 ńsk,ch,a o sprzedażyr lA b S gMŚd W  nocie tćj werbalnej przyrzeka

J  P a r y s k a  konferencya w sprawie newszatelsk.ej pospiesza P.ą te
•X e n ie  odbyła i z tego łatwo wnieść, że porozumienie wkrótce nastąpi. Je- posiedzenie odDyta i z tego iavwo ’ X „mo„i„ na wynagrodzenie za

^ I ^ Ś y 6w AngliTwzniecają ^  T i m ^ ô T X ^X ^  * -

utworzył poza murami pałacu westminsterskiego, którego moralne znaczenie

p m d  reformą t i u ,  T ^ d p o t o p ^ ó j  t S / S y .  S £ 3 S

° X I . bm O W A ' w  p r z e d m i o c i e  w p r o w a d z e n i a  ko l e i  ż e l a z n e j

Z ^ j S l X k r d l  prusk^ricM ość Najj. cesarz wszecb Rosyi król polski, chcąc 
S  y r f  żelazna miedzy Bydgoszczą! Warszawą, mianowali pełno­

mocników w celu uregulowania za wspólnem porozumieniem się kwestyj wym -

Augusta Ludwika barona von Reck swego nad- 
radce ufnego rej ncyi P. Fryderyka Wilhelma Aleksandra Scheele, swego taj­
nego r a d c g  finansów; P. Juliusza Aleksandra Aloizego St. P.erre, swego rze-

CẐ WJGMoś^Najj!"cesarz wszech Rosyi król polski: P. Jana Smulikowskiego, 
s w e g o  jenerała-majora, Którzy zgromadziwszy się ułożyli następującą umowę,

Z za^ Y niK ^ S 1 : rząd Królestwa Polskiego obowiązują się zbudo­
wać kolej żelazną, lub udzielić przywilej na jej zbudowanie , esploatacyę mię-

dZJ X r tSł SZWspomniona kolej poprowadzoną będzie z Bydgoszczy na lewym  
brzegu W isły do Torunia, a ztamtąd do Łowicza, gdzie się złączy z boczną

S’ M i l t o % t t L T * 4 t ? n l» t ^ a „ ic y > tymczasowo wybrano młyn w bliskości

° tiOCp X io żeu m  -ektów szczególowj.ch, inżynierowie specyatae wyzna- 
czeni przez obie strony, oznaczą ostatecznie punkt zejścia się, który zostanie 
zatwierdzony ^rzez dwa rządy.^ £zą . Łowiczera, tymczasowo mieć

bodzie edną tylko drogę, ale odrazu teraz już zakupno gruntów i roboty zie- 
mne i inne "zastosowane będą do takich proporcyj, jakie potrzebne są dla po- 
j '• '• a5 • ^ 7 prnl?nśr droffi miedzy wewnetrznemi kantami szyn wynosić
S l t ó J T c a W r ^ w S r ^ l s k * ,  a droga i mat.ryal 4 ^ 7  

t a k  będą zbudowane i organizowane, aby pociąg. między Bydgoszcz, , W ar-

“ t S S  1 1 * .  z jednej i drugiej

linii «  naterytoryum z Byda

rytorynm jak t y ł o  będzie można najprędzej, a jeśliby budowa polskiej ta n  
ocłdaną została prywatnym przedsiębiorcom, rząd polski zawiadomi

rZą<1 Obie w y so k ie  stron y  kontraktujące zg o d z iły  się  w spóln ie, że  budow a kolei 

w chodzić do stacyi polskiej, a polskiei do ^  J™ ska* Jcelna bagazy  i to w a ró w

za stosowne utworzyć do wymiany p %g b dź na terytoryura pru-
tudziez rewizyi ce nej, wsP°‘“W ?  raJ cy w takim razie dwa rządy ułożą 
skiera, bądz na poŁkiem, w bll8ko g d  ■ uorganizowania tej stacyi.
się « * i ^ - « ' X . E  rewizyi i ekspefjcyi n« komorze ba- 

Art. o. się y y  wwvozonvch, oraz sprawdzania paszpor-
gaży i towarow wprowadzatD c ‘ wzJ emnie nie odmawiać kolei z Bydgoszczy

* « S J S
S y  S i  S S S S 1  uproszczenia w służbie, zgodne z prawami 

tych dwóch krajów.



2
L A rt/ ’  ̂ ? a7 fa - T  z a tra n sP°r t osób ' towarów zostanie ułożoną przez cia namiestnika Królestwa, dozwolił przebywającemu we Francvi a 
każdą z dwóch admmistracy. na swojem tery tory urn i zakomunikowaną drugiej, z gubernii wołyńskiej Michałowi Horain, powrócić wraz z zona T !  ' 7

Art. 8. Nie bgdzie żadnej różnicy migdzy mieszkańcami państw, tak co k ra ju , na zasadach najwyższego ukazu z d 27 Maja r  z z D o z w o le n i
do ceny transportu, jak i co do czasu ekspedyowania, w yjąw szy zwłoki ko- mieszkiwania i w Królestwie polskiem. J ’’ C r  w ari Za'
mecznej dla uregulowań celnych; rozumie sig, że zastosowanie tego reguła- J F r a n c i ł u
minu bgdzie jednostajne dla mieszkańców obu krajów. P a r j i )  2 . Kwietnia. -  Na wczorajszem'posiedzeniu rady stanu w spra

A rt. y. Liwa rządy zajmą s.g środkami uregulowania służby pociągow wie biskupa z Moulins było nader burzliwe, tak że trzeba ie bvło z a w ir ! '
w  najstosowniejszym sposobie. W. tym celu na przypadek zbudowania kolei Dziś ma być ostatnia w tej mierze sesya. D u c h o w n ik tó r y c h ta k u T ™
przez przedsigbierco w pryw atnych, za warują sobie prawo wywierania potrze- zbawił posad, ogłosili przeciw niemu okólnik w ’ którym  w ystawia!'
bnego w pływ u do oznaczania lub zmieniania godzin odjazdu i przyjazdu sprawg tg jako sprawg niższego duchowieństwa. — W edle P r e s s e  w spra!
pociągow.  ̂  ̂ 0  wie szwajcarskiej nie przysło jeszcze do zgody; zatarci i trudności atoli no

Rozumie sig, ze m.gdzy Berlinem, a zatem Gdańskiem i W arszaw ą i od- chodzą bardziej z formalności, niż z warunków lub zasady -  Księgarz na '
wrotme, bgdzie codziennie przynajmniej jedna nieprzerwana komunikacya, tak ryski Michał Levy nabył za 100,000 fr. pamigtniki p Guizota Dzieło to w v i'
aby pociąg, wyjeżdżające z W arszaw y i Bydgoszczy zgodziły sig bezpośre- dzie w 4 - 5  tomów pod tytułem : Memoires pour servir h ń is to ir e  de m L
dmo z pociągami przebiegającemi całą odległość migdzy Berlinem i Królewcem. temps depuis 1814 j u s a j a u  22 Fevrier 1738

W 7S° ? e f ą d j  k°ntrafktUJąCe +StaraĆ 7  b?dą-’ a b j Da,k0lei Źe* lJ *TyŻ' 3- Kwietaia- -  Minister sprawiedliwości podał do cesarza raportlaznej z Bydgoszczy do Łowicza taryfa ceny transportu , w yjąw szy rozmc, ja -  o przywrócenie kar za przywłaszczanie ty tu łu  szlacheckiego. Minister oświad-
kie niejednostajnosc exploatacyi i handlu za sobą pociąga, była ile możności je -  cza iż żadnego w tej mierze nie ma postanowienia, i stan taki ostać się nie może

nos ajną. D , . , °dkąd nadużycia doszły do niezwykłej wysokości, prosi zatem cesarza abv
A rt. 11. Kolej zelazna z Bydgoszczy do Lovvicza słuzyc także bgdzie do przedmiot ten zechciał oddać pod naradg rady stanu Rzecz ta niepodoba sie

przewozu poczt tak listowych jak i pakunkowych i do zaprowadzenia linij te- Francuzom. J o u r n a l  d es  d e b a ts  ciągle przeciw temu powstaje. Do O. d!
i** A k t ’ ' , , . ^ s * P^zą: Rząd francuski zamierza po te czasy przedstawić praw o, moca

kolei n " J  °  0Wlą,ZUJą S'S- W 0ZJC na >,7 WatkQJC Prze.ds!?bierc?w  ktoreS° dawniejsze prawo karne za przywłaszczenie ty tu łu  szlacheckiego ma
kolei żelaznej powinności, jakie uznają stosownem. dla zabezpieczenia interesów byc przywrócone. Uważają w tem znak, źe rząd nową szlachtę pragnie utw orzyć
administracyj poczt i telegrafów. 1 w. tem P°js' ć w ślady pierwszego cesarstwa. To nie wywołało w ludzie miano-
. A dm inistracje poczt i telegrafów obu stron kontraktujących, ułożą wspol- wicie w stanie mieszczańskim żadnego pomyślnego wpływu Mieszczanin zw ykł

me formalności służby pocztowej i telegraficznej, mającej byc uorgamzowaną był nie uznawać żadnej nad sobą klasy upatruje uznanie’ takie za niesłuszne
na kolei w mowie będącej. w ludziach którvm cłn*v nPSJ u 7 ’ upatruje uznanie ramą za niesłuszne

Art. 12. Jednostajny regulamin co do sygnałów i wszelkich szczegółów którego sami nie moga umieszczać nr Z? ala PF swem nazwiskiem slowka,
służby exploatacyjnej, właściwie wziętej dla stacyj zagranicznych, ułożony zo- ma przechodzić na potomstwo Robotnik 7 v T !  ? aZVTlskami’ zwłaszcza Sd7  to

S w t c f  S z adminiStraCJami dWÓCh k0l6i Źela^ Ch ’ Z Zatwierdze“iem Wła- - 7 at0-  szlachectwa p S ^  g t  S g i i  k £ £

A rt 13. W  każdym przypadku kiedyby administracye kolei źelaznychje- rać sig w ty tu ły , których fakt ycznhft yl ko2' r ^ d  m°g1' temu 
dnego lub drugiego państwa me mogły porozumieć sig co do rozmaitych pun- nadać chce znaczenie, zkąd zacznie? Czyż zazada ód fam ii nr Pt “  u 
kto w przew idzialnych w  mniejszej umowie i w ogóle co do środkóvv zapewnie- sig piórami pa wierni szlachectwa dowodów z dawności? B ^ o b f t o T S m  
m a ciągłości służby migdzy obiema granicami i pomyślności handlu w  ogolę i koniecznem; moźnaby przezto własne ciało kaleczyć ’ truunem

U 2 n y ó h ? r o i ó w rZS<1U Wd3WaĆ b*d% 1 układaĆ W Cek wProwadz“ ia -  Aresztowania trw ają  ciągle; wielu z aresztowanych wywieziono do 
potrzeonycu sroUkow. Brest. Spiskowi chcieli cesarza z P aryża wywieść.

. ,A rt- U - Niniejsza umowa zostanie zatwierdzoną i ratyfikacye bgdą w y- -  Paryż opływ a w  R osyan, mianowicie w oficerów znęconych tu  nrzy
d ż | , lp U g d z r!eamoźnaąSU ^  ^  ° * P°dPisania’ Jub P ^  ksiScia Konstantego. Migdzy przybyłem! znajduje sig także a d m iS

Stosownie do tego, pełnomocnicy podpisali ją  i przyłożyli swoje pieczgcie. ( Z  kor. Cz.) Korespondenci wasi donoszą z Poznania i innych miast o za

f o i r r n et ierkdQ1sa l 9^ UtT 18t5 , r ' 8  i ■ i . ■ wigziyących sig Tow arzystwach Ś.W inc. a Paulo, w celu niesienia pomocy uie-
(podp ) V. D. R eck . S c h e e le . S a in t  P .e r r e ,  S m o lik o w s k i .  szczgsliwym. Słusznem jest tedy, abyście przyjgli wzmiankę o naiuierwszym

, , (' \ CqżI  BlUr/r ° .^a tjstyczne ogłosiło niedawno temu rezultat pop.su tego rodzaju stowarzyszeniu, które jeszcze w  Lutym  1852 zawiazafo siTtutai 
ludności z 1855 r. Znajdują sig w nun niektóre ciekawe szczegóły, mianowi- pod nazwą Oddział św. Kazimierza. Każdy naród osobne ma filie a wszystkie 
cie we względzie w yznan, dotąd w  kraju istniejących. Oto ważniejsze z nich: zależą od głównego T ow arzystw a któremu lak i Sinstmm M;i a 'YszTstkle
W  Grudniu 1855 r. liczyły P rusy  w  ogóle 17,202,831 mieszkańców. Pomig- łem świecie p v z y L L r Z e l o i l y  ^  .Md °S,ef dzia na ca*
dzy n mmi było 10,534,7o0 ewangelickiego, 6,418.312 rzymsko-katolickiego, nych niewiast z każdym dniem wzrasta zbierafa sie ro m bT , stowarz/ sz°- 
1380 grecko-katolickiego, 235,241 starozakonnego wyznania i 14,139 menoni- i po w ysłuchaniu mszy św. zdają sprawg z swych prac donoszT . nnt" h T  
tow . W yznaw ców  greckiego kościoła najwigcej jest w wschodnich Prusiech. ubogich i cierpiących. Głownem ich zajeciem dodadać c h Z l h  potrze.bacb 
S ą  to rosyjscy koloniści, należący do sekty Filiponów, którym  król F ryderyk  nieszczgśłiwych nie pienigdzmi, ale dostarczeniem żywności Z ł ’ Wfp.iefac 
III. dał w rejencyi gombińskiej przytułek. Menonistów także najwigksza czgść ponosić koszta chrztu ich dzieci, pogrzebu zmarłych mieć’7  t  °,dzi.ez^  
mieszka w  wschodnich i zachodnich Prusach w  okolicach dolnćj W isły  i doi- tam i, odwodzić od złego życia rada miłości i n r / n ’^ j  0P*ekg nad siero- 
nego Niemna, gdzie sig wzorowem gospodarstwem rolniczem odznaczają. To cać. Stowarzyszenia te nie móją stałych dochodowy 1 ™
zwrociło uwagg Rosyi na nich, która im pod bardzo korzystnemi warunkami utrzym ują się z ofiar codziennych i wydaia i l + u • / i!® P°,winny;
wydzieliła do koloniLcyi ziemie z lewej 'strony W ołgi, okąd sig corocznie W s i k . % L  m ^ ć ^ r i ł a s ń o ^ z S I  p S z ^ d n g  z t t ^ z y s z T n f h  
z P rus liczni członkowie tego wyznania przenoszą. Zydow  naturalnie znaj- niewiast. Gdyby nie zakaz ogłaszania publicznych zdań s p r L y  z c ™ ś c Y  iak 
duje sig najwigcej w  dawniejszych polskich prowincyach, mianowicie w  Po- to czynią inne zgromadzenia, poznalibyście bliżej z toku jego zatrudnień S  
znanskiem. Jest ich tam 74,000. _ Nastgpnie mają ich najwigcej prowineya dobrego podobny zakład miłosierdzia przynosi i zapewne llafze domy no mii 
szląska, zachodnio-pruska i nadrenska. Najmniej ich mają prowineye wscho- stach zamieszkałe zarazbv Dochwvcilv zbawienna c'i ’ • • • ? -
r e t0ncP-USka ł ° statnia, 7 lko, 53J ° ‘ . W  niektórych małych miasteczkach szczgśliwym, których wam niebrik f  przyjgły s ta tu i  To“ y s Z T F w ia
rejencyi poznańskiej, bydgoskiej i kwidzyńskiej wynosi czgsto ludność zydo- centego a Paulo. rzystw a s. Win-
wska i ,  czgsto i ,  niekiedy jeszcze wigkszą ilość całej ludności. Z sekt religij- Memoryał hr. de Rayneval o Włoszech ogłoszony w D a i l y  N e w s  a nr7P

P°a e - Y - r  T Jf e'-  NaJ|W‘S7 a StaroluteraDÓW licząca 31,000 tłumaczony w I n d e p e n d a n c e ,  robi wielkm wrazinie tak we K an Jy f fak
członkow. Po nich idą członkowie wolnych gmin i wyznawcy memieeko-kato- w  Anglii. Niedyskrecva musiała hvć zrnhinna rl™i ^  r cyi j a t  
liccy w liczbie 16,420. Potem baptyści w  liczbie 3333Ó Dalej hernhuci w licz- obróciła się na C z y ś ?  Francy i  Ór d e R a y n e ' y b°
914 n k ^ wlI?S'anie !>czący 1336członków. Reformowani niderlandzcy liczący i stolicę apostolską, a obwinia W łochów , źe dowcipkują, źe k fy ty k u j^ T Y it
l i  /  i 7  v v eV  iameDmeilZdl,anie ?ICZąCJ 83 Czł0nk? W' N ajczjstsze od tych biorą sig do przedsiębiorstw publicznych. Rządy taki jak francuski czy taki 
r S ! i in  MS' Sstw0 Poznanskię- Zresztą są one mniej więcej po całym kraju jak  angielski, wiele dziś wymagają od samego narodu i jeżeli naród jaki s ia rż y  
rozsiane. Usiłowania rządu , zmierzające do jedności kościoła ewangielickiego, sig a nic nie robi, zatykają uszy Angielskie helo vo u n e lf
me są obecnie temu sekciarstwu przyjazne. Gminy wolne znikają jedna po dru- stało sig hasłem dzisiejszej epok i/epok i fracy. P ro tL anckY  Anfflia C C
f r le z  rz e r? Ł Je S‘? p .fmi.na™1 “ eckich katolików. Taka gmina założona z memoryału hr. de Rayneval dalekie konkiuzye, które schlebiaj! jej miiosTi
przez Czerskiego w  Pile jest właśnie obecnie na rozwiązaniu, a kosciołek jej własnej. Podobną konkluzyg, gdyby mogła, wyciągnęłaby i R o tv l F r a r C
iT c C  v T 311.!  a P0W[SZe?hn7 ch protestanckich składek, ma być sprzedany przez tylko łączy szczerze swój interes z interesem stolicy* apostolskiej i w  tem j! s t
sek tY  k tó ry ś  z re Y lY T  naJ wl?Ced. ,staFe seParacyjne i dyssydenckie jej siła. W łochy przejdą niezawodnie przez trudność?różnego rodzaju ale te
sekty którym  zresztą egzysteneya prawami krajowem. jest zapewniona. trudności bgdą politycznemi a nie religijnemi. L e N o r d  widzi najbliższe tru -

v § Y  k° rZ® a u S'e - S ejSZem’ drzewka zaczynają pu- dności w sukcesyi tronu parmezańskiego i modeńskiego Trudności o których
dzalącyml s ° f  C horób"R dnak w  ’ P r  k Z3pdaia Sig prZCcba'  mÓW! ’ n,ie tak ^ dk,° si? Pokaź^  dyplomacya ich nie wywoła przedwcześnieazającymi sig. Lhorob jednak w  mieście liczba nieprzeliczona. i postąpi,zapewnie jak z sukcesyą tronu greckiego

W a r s z a w a  1 . . , . . Potw ierdzają sig wiadomości o szc°zerech°chgciach króla neapolitańskiego,
• y  a > TT- y y  i  —  Najj. Pan w  skutku przedstawienia księcia przywrócenia stosunków z dworami zachodniemi Robi ciap-lp ten  i n l p p p s  b ń t i n

S T  * P « e b jw a j , ; ™  w . F ran c ji wjchodżcom poi. fcarini. P ra js la n i. do P a rjża  j “ . r a l i  p T .Ł 1  A ?
Janowi Euzebiuszowi Ostrowskiemu, Hieronimowi Górzjńskieinu i Ale- mu d a j, dzienniki, ale nic jest taktem bez waz W  razie zatańczenia sn ra w c

s S o  u fazu  ? dm 27 PM°W J r u b ” I W b * ”  l a i , i C Carini pozostanie aJbasaSor.m  w

W a r s z a w a ,  2. I ^ e t n i a  -  Najj. Pan w skutku przedstawieni, k sifei, b w e s t j f t S "  T Ł i e  K r i
namiestnika Królestwa, dozwohł przebywającym we Francyi wychodźcom poi- względem Piem ontu, mianowicie wzMędem jego dziennikarstwa jest skonmlfi s & t e s r s s : :  ‘ = k i « H r' dtR—' ^ »

d° K r° leS' PolsklC§° ’ na zasadzie naj Ŵ szeS° p  ,W ładJ ka czarnogórski dyskutuje swe interesa i podaje kontrmemoryały.
W a r s z a w a  3 K w ie tn ia  NTaiJ Pan t  fi a  i • • i • Przed udaniem się do V\iednia, udać sig ma do L ondjnu . W czoraj otrzymał 
W a r s z a w a ,  3. Kwietnia. -  Najj. P an , w skutku przedstawienia ksig- drogie posłuchanie u cesarza, z którym  mówi po niemiecku. Powiedziałem



3
, , . . . .  . > Mehmed Dźemil bej, ambasador turecki, od gryw a tutaj

w  ostatnim liście, ze 7naczvć abv  miał być odw ołanym , chociaż to-
podrzędną r o l ę , ales nie ma < Kalimaki robiąc kroki przedwczesne
czyła się o to kwestya parę razy' w>ł się_ F ra n c ja  rau n ie ufa. Tylko

V e T K 0p S r t ” >Sroy>» stroonikiem F r a n c j i ;  innii stoli się klientami lo rd .

S i " i e % " d z i w " p » d k / l o r d .  F a lm .rs .ng  
L e  P a v s  nie iest tego zdania. Jest on przekonany, ze t ry u m t koalicji anb iel 
* ; . . .  - f s n ie  J e s i  .8 , , • i r z e c zo n e g o  przymierza. Panuje  tu  zawszeskiej w  wyborach me osłabi wcale r z e c z o u  fe f  j  , J
przekonanie źe rząd francuski zyczy sobie upadku Falmerstona. 
p onanie, zc rz Rarski z bankierskiego domu Hope w interesie finan-P rz y b y ł  do Paryża p B a r tk . z  b a n ^  6 ^ . ^  ^  ministra

sow ym rosyjskie: 0 eu['rackiej. Minister taką mu dał odpowiedź:
f i ó w S - S  chcecie* ale droga eufracka nieobchodzi F ra n c y ,  lecz Anglią; kanał 
suezki obchodzi nas więcej, chociaż me tyle ile u trzymują. F r a n c j a  me popiera 
żadnego zagranicznego przedsiębiorstwa, bo ma jeszcze do zrobienia u siebie 
40 0 0  wiorst dróg żelaznych. Dosc j u z ,  ze wyszło 180 milionow pieniędzy 
francuskich do Austryi. F r a n c ja  nie popiera rosyjskich dróg  żelaznych, w s trzy ­
muje jak może w yprowadzenie  kapitałów, ale jak  temu może przeszkodzić? 
Odpowiedź ministra jes t  godna uwagi. Przez usta Karola Dupin akademia fran­
cuska oświadczyła się za użytecznością i wykonalnością kanału suezkiego. 
W szys tk ie  więc zdania są za tym  kanałem, w y ją w sz y  zdanie lorda Redcliffa.

R umuni okazują , źe rozumieją epokę, w  której żyjemy. Biorą się oni do 
zakładania banków i tow arzys tw  przem ysłowo-handlowych. Chodzi im o w y ­
zwolenie się z pod przemocy żydów , w  których ręku  znajduje się cały handel. 
L is ty  odbierane z Bukaresztu zapewniają, źe magnaci m ołdow ołose j są w  zna­
cznej części przeciw jedności prowiucyj. Wiadomość, źe w  Rumunii zakładają 
się kluby, była źle p rzy ję tą  we F ran cy i ,  naw et przez dzienniki postępowe. 
Interes Rumunii w ym aga wielkiej baczności.

L a  P r e s s e  ma na sercu skandynawizm. Okólnik duński oburzy ł ją .  
W yjdz ie  w  tym  przedmiocie osobny artykuł. P . Millaud porzucił wydawanie 
w  Brukseli swego dziennika pod ty tu łem : P r e s s e  de P a r i s .  W ykonanie  tej 
rzeczy było  trudne. ^

P. Zeltner jeszcze nie znalazł kupca na po Kościuszkowskie pamiątki, cho­
ciaż żąda za nie tylko 6 00  fr. a naw et mniej. „ ,

Bawi od niejakiego czasu w  P a ry żu  p. Michał Starzewski łechtmistrz k ra­
kowski. Rąbie się on dzielnie na pałasze z najpierwszymi fechtmistrzarai p a ry -  
skiemi, nie biorąc ani maski ani p las tronu, i wychodzi z walk bardzo zaszczy­
tnie. Za kilka dni ma się zmierzyć w  sali Gatschera (pasaż opery) z iechtrai-
strzem armii francuskiej w  Afryce. ,.nnnn

Doniesiono wam o skradzemu w  Rzymie u OO. Z m artw ychw stan ia  40 ,000  
franków  w  papierach, za które miał być zakupiony dom klasztorny. Dowia­
duję  się, źe złapano złodzieja i że złodziejem jes t  W łoch ,  daw ny  kucharz ojców. 
Jes t  nadzieja, źe skradzione papiery  zostaną w ykry te .

Anglia.
L o n d y n ,  3. Kwietnia. — W edle G l o h e  ministeryalnego obrano do tej 

chwili do parlamentu liberalnych 3 2 5 ,  konserw atyw nych  deputow anych  210.
  Miasteczko Kidderminster, w  którem z powodu w y b o ró w  w y d a rz y ły

się zaburzenia godne pożałowania, znajduje się jeszcze w  stanie rozjątrzenia 
i nieładu.

 Bank angielski podniósł dyskonto swoje z 6  na 6 j  proc. R ozpo rzą ­
dzenie to niemile przyjęto.

Hiszpania.
M a d r y t ,  29- Marca. —  Duchowieństwu przyznał rząd w  budżecie wszel­

kie koucesye co do dotacyj zawarowane w  ostatnim konkordacie. —  E p o c a  
jes t  tego zdania , iż nie można myśleć o zmianie konstytucyi w  pierwszym pe- 
ryodzie kongresu, poczynającego się 1. Maja a kończącego pewnie z nastaniem 
skwaru.

Turcy a.
Z Konstantynopola 27. Marca donoszą, źe posłem tureckiem w Peters­

burgu  mianowany został Ripez Bey.
Azy a.

Mamy przed sobą numer gazety w  Hongkong wychodzącej.  Przeko­
n y w am y  się z niej, źe piekarz Ailum istotnie przez przys ięgłych uwolniony 
został. S p raw a  trw ała  pięć dni, wielu świadków słuchano. Pow ód dla k tó­
rego Alluma uwolniono, by ł ten , że między otrutemi znajdowało się kilka 
w łasnych dzieci oskarżonego. Okoliczność ta spowodowała przysięgłych do 
przypuszczenia, źe tu  nie może być m ow y o tak okropnej zbrodni jak  raczej 
o nieuwadze. Bo któżby umyślnie dzieci swoje zatruwał?

— Depesza tryestska z d. 1. Kwietnia podaje z Hongkong wiadomość z 15. 
L u tego ,  wedle której na nowo zniszczono 10,000 domów w Kantonie. Gazeta 
w  Hongkong wychodząca nic o tem nie donosi. T a  sama depesza donosi, źe 
m andarynom  rozkazano wdawać się w  układy w razach, gdy  parowce miastom 
zagrażać będą  niebezpieczeństwyj i nieprzyjacielskie kroki ograniczyć się na 
Kantonie.

—  Do Hongkong nadpłynął d. 31. Stycznia p ierwszy oddział posiłkowy 
angielski z Penang i Singapur, składający się 2 2 7 2  ludzi i 8  angielskich i 6 ofi­
cerów z krajowców. Oddział ten miał przeznaczenie wesprzeć 59 pułk garni- 
zujący w  Hongkong pod ciężarem nieustannej ciężkiej służby upadający prawie.

—  Z Hongkong donoszą pod d. 15. Lutego do Timesa: Dziś jes t  w sz y ­
stko spokojne i znikła obawa napadu ze strony  Chińczyków od chwili jak  na­
deszły nam posiłki, Wiadomości gazeciarskie z Pekingu podają pod d. 6. S ty ­
cznia raporta  o korzyściach odniesionych nad rokoszanami, jako  i o zdobyciu 
kilku miast znajdujących się w  .ich ręku  w  prowincyi Hapeh. Y u-Y au  miasto 
30  mil odległe od Nigigpo, zdobyte było przez powstańców. Zabito potem pier­
wszego mandaryna i 300 żołnierzy cesarskich. Potwierdza się, źe kazano w y ż ­
szym  urzędnikom w  prowincyach nadbrzeżnych , nie mieszać do zatarg 
w  Kantonie zaszłych.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  7. Kwietnia. — D. 5. b. m. po południu  wszczął się tu  ogień 

na stoku for tecy  ku Szelągowi, gdzie się t raw a  wysoka i uschła spaliła na

przestrzeni ± morgi. Jak  się zdaje, ogień nie zaszkodził drzewu tam rosnącemu. 
Niewiadomo, z jakiej p rzyczyny  ogień powstał, domyślają sie jednak, źe z karo- 
godnej rozpusty.

Rozmaite wiadomości.
— Z całej E u ro p y  tylko Szkocya i Ir landya łowi perły  w  sw ych  wodaeh; 

rzeki: Pe r th ,  T ay ,  D on, I r t ,  pierwszej, a T y ro n  i Donegal, drugiej, dostar­
czają dość znaczną ich ilość. Kompanie angielskie zbierają muszle perłowe 
u  ujścia wymienionych rzek w  czasie od p ły w u  morza. P e r ły  irlandzkie odzna­
czają się wielkością, a chociaż nie są ani tak przezroczyste, ani tak białe jak  
perły  indyjskie, b y w ają  płacone po 20  ft. szt. jedna. Sposób łowienia pereł 
wszędzie prawie jednaki,  je s t  równie uciążliwy i niebezpieczny. Najzręczniej­
szy nurek nie pozostaje pod w odą  nad 30  sekund; w czasie jednego połowu, 
każdy z nich zanurza się piętnaście do dwudziestu razy . W szystk ie  dotąd 
w ym yślone appara ta ,  celem ułatwienia nurkom oddechu, w  użyciu pokazały 
się niepraktyczne; nauka, k tóra  w  X IX. wieku ułatwiła tyle prac trudnych, 
i wyzwoliła człowieka od najcięższych robó t ,  po dziś dzień w niczem nie do­
pomogła zabójczemu rzemiosłu nurka. Praca tych ludzi jes t tak ciężka, iż 
każdy z nich wyciągnię ty z morza, oddaje uszami i nosem znaczną ilość wody, 
mocno krw ią zafarbowanej. Nie zdarza się nigdy, żeby k tó ry  nurek dożył 
starości, wszyscy umierają młodo. W  pew nym  wieku ciało ich po kryw a się 
wrzodami, wzrok gaśnie ,  i w  takim stanie osłabienia, najczęściej po w yjściu 
z w ody, umierają nagle, rażeni apoplexią. Prócz tego zdarza się często, że 
nurki są pastw ą rekinów, których całe gromady zwabione widokiem człowieka, 
k rążą  w  tych  stronach morza.

_  G a r d n e r s  C h r o n i c i e  zamieścił bardzo korzystne dla rolnikow 
a szczególniej ogrodników spostrzeżenie p. D u R ib e r t  z llambouillet, k tó ry  r z u ­
ciwszy garść guano w  mrow isko , u jrza ł ,  iż mrówki z pośpiechem zeń ucie­
kały. Znakomity botanik Lindley liczne w  tej mierze robił doświadczenia 
i przekonał się, źe guano najlepszym je s t  środkiem do wygubienia mrowisk 
tyle w  ogrodach szkodliwych. W  tym  celu rozkopuje się mrowisko, tak, izby 
ja ja  mrówcze na wierzch w y s z ły ,  sypie się potem garść guana ,  co odstrasza 
od razu m rów ki,  które uciekają zostawiając ja ja ;  poczem mrowisko zlewa się 
w odą  i jeszcze raz przekopuje. Nazajutrz żadna się ju ż  mrówka nie pojawi.

—  W ynalez iony  przez Johna S now  środek odurzający zw any  amylen, 
w y d o b y w an y  przez destylacyę silni czyli krochmalu, zastępuje eter s iarkowy 
i chloroform, i ma przed niemi p ierwszeństw o, iż nie zagraża niczem pacyen- 
towi. Akademia umiejętności w  P a ry ż u  zaleciwszy liczne p rób y  z amyłenem, 
przemawia za jego użyciem. Części składowe amyłenu są w odoród i węglik 
w  pewnym stosunku.

Wiadomości literackie.
W a r s z a w a ,  2. Kwietnia. —  W czoraj  powitaliśmy pierwszy zeszyt tak 

potrzebnego u nas pisma n. p. »Ruch M uzyczny," wychodzącego pod redak- 
cyą  Józefa Sikorskiego. P ie rw szy  ten zeszyt obejmuje w  sobie: Do czytelnika, 
kronikę k ra jo w ą ,  teatr i koncerta. K. W .

Przybyli do Poznania 6. Kwietnia.
B A Z A R :  R o ż n o w s k i  z S a r b in o w a ,  M o s z c z e ń s k i  z S t e m p u c h o w a ,  M ik or sk a  z  W y g a -  

n o w a ,  B o r z ę c k i  z B r z u s t k o w a .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : G ross  z S z a m o t u ł ,  B u r d a c h  z K r ó le w c a ,  H a u s l e u -  

t u er  i R o d o w i c z  z R a w i c z a ,  S z k o l n y  z  G n iezn a ,  R o s i e r  z M i l icza ,  S c h o n l a n k z  B e r ­
l ina , M isc h k e  z B r e m y ,  M ann z  Ł a w e k .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  hr. T a c z a n o w s k i  z  T a c z a n o w a ,  W ę s i e r s k i  
z S ł u p i ,  Z n a n ieck i  z M e c h l in a ,  Ż y c h l i ń s k i  z K a r s y ,  M o r a w s k i  z P o d z a m c z a ,  J a n e ­
ck i z G r o dz iska ,  L o d e r  z L o n d y n u ,  K a lm e r  i H e y m a n n  z W r o c ł a w i a ,  O e s t e n  
z  W i s m a r ,  V e i t i n g e r  z  S t u t t g a r d u ,  F a l t z  z S z c z e c in a ,  R o s m e r  z  F r a n k f u r t u  n .  M . ,  
D e l i u s  z B ie le f e ld .

H O T E L  D U  N O R D :  hr.  C zapsk i z  M i ło s ła w ia ,  hr .  C zapsk i z B u k o w c a ,  hr. B n iń s k i  
7. P o p o w a ,  D u n in  i J u r k ie w ic z  z L e c h l in a ,  S ł a w s k i  z K o m o r n i k ,  K r z y ż a ń s k i i  O s iń ­
ski z S a p o w i c ,  B u s s e  z S w i ą c z y n a ,  S k a r ż y ń s k i  z S o k o l n ik ,  Ż e l a w s k i  z  G ó r y ,  D e m e l  
z M łoda sk a ,  G l i s z c z y ń s k i  z W r o c ł a w i a ,  O s iń s k i  z S a p o w ic .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  W i c h l i ń s k i  z  U n i i ,  D u t k i e w i c z  z K a t a r z y n o w a ,  K o r t e -
cki z  G rodz iska ,  L o w e  z W ą g r o w c a .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  E n d l i c h e r  z W i e d n i a ,  H aa k e  % N o w c a ,  W a l i g ó r s k i  z R o s t w o -  
r o w a ,  W i e c z o r k i e w i c z  z B o n ik o w a ,  E l s n e r  z  R o g o ź n a ,  R e g n e r  z  L a s z e w a ,  C ron ier  
z  D e m b n a .

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  B ie c z y ó s k i  z G r ą b le w a ,  A l k i e w i c z  z C z e r n i je w a ,  B u rg h a rd t  
z  B u k u .

H O T E L  P A R Y Z K I :  P a lęd zk i  z  W ą g r o w c a ,  S k r z y d l e w s k i  z Z a b o r o w a ,  R a c z y ń s k i  
z B ie r n a t e k ,  R a m k ę  z M o g u n c y i ,  B u d z y ń s k i  z K l e r y k a ,  G a ln ie w ic z  z K l a w k i ,  B a ­
r a n o w s k i  z G w ia z d o w a  i H u l e w i c z  z  M j o d z ie j e w ic .

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  B e r n h a rd t  ze  Ś r o d y  i S m i e l o w s k i  z  R a w ic z a .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  H i n z e  z  R ad z im ia ,  D u t k i e w i c z  z  S t u d z i ń c a ,  D erp a  z  R o ­

g o ź n a  i S o y k a  z  W ą b r z y ź n a .  ,
H O T E L  E I C H B O R N A  : B u s s e  z  I n o w r o c ł a w i a ,  H a a s e  z  Ż e r k o w a ,  W o l f f s o h n  z L w ó w k a ,  

F i e l i t z  z  W i l h e l m s t h a l ,  E h r e n f r i e d  z W r z e ś n i ,  H a m a n u  z G o t t s c h im m e r b r u c h ,  
S c h w a n d t  z  N e u d e s s a u .

H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  B r a d e l  z E l l g u t h ,  B a s s i  z P a r m y .

7. Kwietnia.
B A Z A R :  K a r śn ic k i  z M y s t e k ,  Ż ó ł t o w s k i  z  M y s z k o w a ,  G o r zeń s k i  z B e r l in a ,  S j o m a le a z  

z  I łk o w i c .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : R a s z e w s k i  z K o t u s z a ,  H a d l i c h  z G d ań ska , S e e l m a n n  

z F r a n k f u r t u  n. O . ,  Ph il ip p  z  S z c z e c in a ,  L e s s i n g  z E lb c r f e ld u ,  J i in icke  z F r a n k f u r t u  
n. M . ,  S t e f a n  z H a m b u r g a ,  H e r z o g  z Ber lina .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  K u h  i H o f fm a n n  z W r o c ł a w i a ,  D a n n e n b e r g  
z  M o g u n c y i ,  S c h e l l e r t  z M a g d e b u r g a ,  hr. P la ter  z C za rk o w a ,  hr. B n iń s k i  z G le s n a ,  
M a lc z e w s k i  z  K r u c b o w a ,  W o l a ń s k i  z Barda , G a r czy ń s k i  z  S zcz ep in a .

H O T E L  D U  N O R D :  B r u d z e w s k i  z O t t o r o w a ,  B o j a n o w s k i  z R o g a c z e w a ,  B r o c k e r  
z  Ł a b i s z y n k a ,  B r o c k e r  z W r o c ł a w i a ,  Glass  7, K o ś c ia n a .  ,

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  K o c z o r o w s k i  z W r ą c z y n a ,  S o b e s k i  z Z er n ik ,  B o g u s ł a ­
w s k i  z I f a w c z y n k a ,  K o ś c i e l s k i  z S m i e ł o w a .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  D u t s c b k e  z  R ą b c z y n a ,  F i e b i g  i  N i e m c z y ,  P l u c i ń s k a  z Ł a -  
g i e w n i k ,  B a n a s z k i e w ic z  z  S e p ie n k a ,  A r ę d z k i  z W r z e ś n i ,  B o t h e l t  z T r z e b i s ł a w e k  
H e c h t  z N i t s c h e

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M  : W e r n e r  z N o w e g o  S t a w u ,  K i t t la u s  z  Z ie lo n e j g ó r y .  
H O T E L  P A R Y Z K I: W a b n e r  z  R e c z a  , R o g a l iń s k i  z C e r e k w ic y , _ J a c k o w s k i  z Poma- 

r z a n o w i c y ,  C b o s ło w s k i  z  G ł u c h d y ,  K a r c z e w s k i  z  Ł u b ź y ,  W i l k o ń s k i  z  C h w a l i b o g o w a .  
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: A r ę d z k i  z M u r z y n o w a .  , , „
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  G iż y c k i  z G o r z e l i c y ,  W i l h e l m o w s k a u l .  N r,  1 7 .



PATENT SUBHASTACYJNY.
Grunt do sukcessorów F r a n c i s z k  a i K a t a r z y -  

n y  małżonków W o j c i e c h o w s k i c h  należący, 
składający się z około 26 mórg jako trzeciej części 
gospodarstwa w M o d r z u  pod Nr. 40. dawniej 35. 
położonego, otaksowany na 560 Tal., celem podzia­
łu ma być sprzedany, na co termin na 22. K w i e ­
tn i a  przedpołudniem o godzinie l i t e j  w zwykłym 
lokalu Kommissyi sądowej w  S t ę s z e w i e  wyzna- 
czylis'my.

Poznań, dnia 28. Marca 1857.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z i a ł  II.

Rodzice chcący oddać chłopców do polskiej klassy 
przygotowawczej przy Szkole realnej poznańskiej 
powinni się jak najspieszniej zgłosić do mnie, lub do 
naucz. F a  b i s z a .
___________ Dyrektor Mr. Brennecke.

A U t t C T A
tow arów  modnych.

W  P i ą t e k  d n ia  17. K w i e t n i a  i w  d n ia c h  n a ­
s t ę p n y c h ,  p r z e d  i p o  p o ł u d n i u ,  będę sprze­
dawać za gotową zapłatę publicznie w Buscha hotelu 
Rzymskim na parterze

pozostałe towary magazynu strojów 
A. Kozłowskiego,

składające się: z j e d w a b n y c h  i i n n y c h  m a t e -  
r y j  na k a p e l u s z e  d a m s k ie ,  a k s a m i t a ,  V e ­
l o u r  s p i n g l e , p l u c h u , c r e p y ,  k o r o n e k ,  f r e n -  
d z l i ,  s u k i e n  b a l o w y c h ,  m a n t y l  k o r o n k o ­
w y c h  t i u l ó w ,  w s t ą ż e k ,  k w i a t ó w ,  — i i n n e  
r ó ż n e  a r t y k u ł y .

WApschitZ . Król. Komissarz aukcyjny.
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Zakład nauki pisania

© .  M .  B e c k e r a
znajduje się od dziś dnia w Rynku pod Nr. 6. 
w domu V a s s a l l e g o ,  na pierwszem piętrze. 

Wszyscy, którzy by sobie życzyli mieć udział 
w kursach pojedyńczych nauki pięknego i pręd­
kiego pisma, upraszają się, o wczesne zgłosze-
nie si?' . . .  . §3

Widzieć się ze mną można od 11— 12. przed SJ 
połuduiem i od 2 —3. po południu. S

M. M. Meeker t Kaligraf, 8j 
w  Rynku Nr. 6. na pierwszem piętrze w domu gj 

V a s s a l l e g o .  g
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Ćwikła,  z ziemi rosnąca, czerwona, 110 funt 
15 Tal.

9 prawdziwa Pohla ol-
brżytnia, pomarańczowa, 110 
funtów 18 Tal.

Marchew, wielka, biała, z zieloną główką, olbrzy­
mia, funt 12 Sgr.

Kapusta głowiasta, biała, funt 1 Tal.
Proso zgrubemi kiściami, czysto żółte, funt 2 Sgr. 
poleca w towarze świeżym i własnego zbioru 

- i . Wiessiny9 ogrodnik nasion w Lesznie.

i
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

P r z e ś w i e t n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  iż zmie­
niłem moje dotyczasowe mieszkanie stary 
Rynek Nr. 85 .,położone, i mieszkam obec­
nie przy ulicy Sgo Marcina, parter Nr. 80. 
Wprost kościoła; polecam się zarazem ła­
skawym względom Prześwietnej Publiczno­
ści, przyrzekając wszelkie zlecenia naja- 
kuratniej na czas z największą staran­
nością przy cenach jak najumiarkowań- 
szych wykonywać.

AL* Pio eter 9 Malarz pokojowy.

A o r n d n i l f  teorycznie i praktycznie wykształ­
c a ł  U U I l l n .  eony, wkrótce ukończy wojsko­
wość, obeznany z stosunkami ogrodów W . Ks. P o ­
znańskiego, ma zamiar od Śgo Michała r. b. zało­
żyć handel ogrodniczy, na koszta właściciela roli 
lub ogrodu. I przyrzeka, gdyby takowy mógł być 
blisko kolei Wrocławsko-Poznańskiej w  jak naj­
krótszym czasie znaczny dochód z takowegoź. Je­
dnakowo chętnie przyjmuje i inne offerty osobliwie 
w  wszelkich zakładach ogrodniczych, które jak naj­
praktyczniej i najgustowniej podejmuje się wykonać.

Bliższą wiadomość udzieli chęenie S . SI. 
poste restante f r a n c o  w R a w i c z u .

Szanownym Panom rolnikom mam zaszczyt uprzejmie donieść, iż kupiec Pan 
Teodor Baartli w  Poznaniu przyjął odtąd mój tamtejszy skład kommissyjny 
sprowadzającego się przezemnie

fpST~ Prawdziwego peruwiańskiego Guano
i będzie sprzedawał po cenach najtańszych przezemnie naznaczonych.

Dnia 27. Lutego 1857. Radzca ekonomiczny C. Geyer w  Dreźnie.
Odwołując się na powyższe doniesienie, mam zawsze na składzie powyżej 

wzmiankowane guano i polecam takowe do łaskawego pokupu.
T e o d o r  MBawriH.

Kapelusze dla Panów
w najnowszej francuskiej i angielskiej formie po najtańszych cenach, 
jako też SgSp— k a g i e l u s z y k i  dla dzieci poleca
podpisany. Także reparacye wykonywają się szybko i rzetelnie.

Sj0 OriffMtnan-n, m l . ,  fabrykant k ap elu szy ,
_____________________ stary Bynek Ar. § . _________________

—

A M E R Y K I 1 *•«'•
wydaję bilety do jazdy okrętowej , po cenie W 
portach pobieranej , bez zarachowania prowizyi

>S. J .  Auerbach w Poznaniu,
Handel żelaza.

Warunki udzielam na żądanie bezpłatnie.

Blllwy (Topinambur)
poleca S k ł a d  N a s i o n

Braci Auerbach.

2 0 - 2 2 ^  
25 
271

Doniesienie.
Szczególniejszem zdarzeniem udało mi się nabyć 

oclony skład wina Bordeaux jednego z najgłówniej­
szych domów.

Mimo podnoszących się obecnie cen, mogę po 
bardzo umiarkowanych cenach przedawać wszystkie 
czerwone i białe wina Bordeaux w nadzwyczajnym 
doborze i wybornie ustałe w butelkach. Polecam 
przeto niniejszem

czerwone wina Bordeaux: 
Medoc St. Julien . . . .  butelka 14 Sgr.

» M argaux .............................  » 15 »
Chat. D u r e f o r t ............................. » 15 «

» M a r g a u x .............................  » 16 —1‘7 |  »
» L e o v i l l e .............................  .  18— 20 »

Pontet Cane t . . . . . .  » 19— 20 »
Chat. L a g ra n g e .......................

» Larose.............................
» Becheville......................
» Lafitte................................... » 1 Tal.

białe wina Bordeaux:
Haut S a u te rn e s .............................butelka 15 Sgr.

» B a r s a c .................................  » 16— 17£ »
Chat. d’Y q u e m ............................. » 2 0 —22£ »

różne gatunki win:
Dry Madeira, stary Portwein, stary S herry ,  Bur- 
gundski Chambertin od 27£ Sgr. do I-i Tal.,  Mu- 
szkatelowy Lunel po 17^ Sgr.

Biorącym tuzin butelek dam jeszcze rabat jednej 
butelki. Próżne butelki przyjmuję po cenie 1 Sgr.

A. SŁunkel,
na rogu Wodnej i Jezuickiej ulicy.

Mam zaszczyt ogłosić, że na dniu 7. t. m. otwo­
rzyłam handel krótkich towarów, przy rogu Starego 
Rynku i Butelskiej ulicy pod Nrem 44, i upraszam 
Szanowną Publiczność o łaskawe względy.

Bronisława Seredyńska.

Gotowe koszule wierzchnie
z angielskiego szyrtyngu i czystego p łó tna , kra­
waty dla tnęsczysn W najnowszych 
francuskich i angielskich modelach i materyach (po 
cenach fabrycznych) jako też wielki skład prawdzi­
wych wschodnio-indyjskich i francuskich chif — 
Stek do ll&Sa. poleca fabryka krawat i bie­
lizny

G. Lehmanna Następcy w Wrocławia,
Ohlauerstr. 79. naprzeciw białego orła.

Praktyczny leśpiczy, który od wielu lat znaczne- 
mi lasami tak w Śląsku jako i w tutejszej prowincyi 
zarządzał, poszukuje od Sw. Jana r. b. stosownego 
miejsca. Bliższa wiadomość na łaskawe zapytanie 
w G r o d z i s k u  poste rest, pod lit. *JT.

Organista dobrej konduity, nieżonaty, znajdzie 
miejsce od ś. Wojciecha r. b. w Gorzycach 
pod Ż n in e m .

I jg jg flf  Dnia 11 m. b. nadejdzie znów 
WSSmHu transport rosłych, silnych, Sask.

Bawar wołów zaprzęgowych 
na sprzedaż do Poznania. Bliższa wiado­
mość tamże u właściciela oberży pana 
M yliu sa .

Henr. ilppel z Schwedt nad Odrą.
Dom. Masina pod G o s t y n i e m  

; ma na sprzedaż 200 kotnych macior, zda-
_________ftnych do przychówku, które kupujący
po strzyży odbierze.

Dominium M Ł a rczew O  pod G r o d z i s k i e m  
ma na przedaf kilkanaście wołów karmnych i 1000 
kóp trzciny.

Przeniesienie handlu.
O przeniesieniu mego handlu świec i mydła z uli­

cy Garbar Nr. 40. pod Nr. 20. Szerokiej ulicy, do­
noszę niniejszem. Bndołf Behfeld.

Świeże łososie i świeże Biick- 
linyi otrzymali

W. P. Meyer <$• Comp.
Duże, grube S Z p a r a y i  W puszkach 

polecają tanio
IW. P. Meyer «$* Comp.9

plac Wilbelmowski Nr. 2.

Najlepsze świeże drożdże
_ _ f u n t o w e t  mające silną m O C

p ę d z e n i a ,  poleca
Izydor Appel jun., obok Król. Banku.

B A R A N K I
z cukru po 5 ,  7 |  i 10 Sgr. sztuka, poleca Cukiernia 

A. Pfitznera w Poznaniu.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 6. Kwietnia 1857.
S to . Na pr kurant
pa

PCt.
pap ie ­
ram i.

g o tow i - 
zną.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . a — 994
dito z roku 1850. . . . a — 9 9 |
dito z roku 1852. . . . t i — 994
dito z roku 1853. . . . 4 95 —
dito z roku 1854. . . . ii — 994

Obligi długu skarbow ego..................... 34 — 844
dito premiów handlu morskiego . . — — —
dito Marchii E lektoralnej i Nowej 31 — 82
dito miasta B e r iin a ............................ H — 994
dito dito , ........................ 34 — —

Listy zastawne Marchii E lekt, i Nowej 31 — 864
dito Prus W schodnich. . . 31 87 —
dito Pom orsk ie .................... 3 ) — 864
dito W . X. Poznańskiego . 4 — 984
dito W . X. Pozn. (nowe) . 31 — 86
dito Szląskie ........................ 31 — 864
dito Prus zachodnich. . . . 34 — 824

Bilety rentowe P o zn ań sk ie ................. 4 - — 91

Akcye kolei Żelazn.Starogr. Poznańsk. 4 —
1104
99


